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W obliczu Kryzysu gabinetowego.
Czy- istotnie potanieje?!

Od dawna czytamy w zagranicznych pi- 1 
smuch u gwa ftownym spadku tak wytworów prze 
myślowych, jak artykułów spożyczych. Ameryka 
z powodu nadmiaru wszelkiego rodzaju produ
któw przechodzi gwałtowny kryzys gospodarczy, 
lab iyk i stoją i tłumy bezrcnomych zalewają 
wńdkie środowiska przemysłowe. Podobne zja
wisko przeżywa Anglia i Francya, duszą się 
w nadmiarze wszystkiego, wskutek czego musi 
tam tanieć każdy produkt, jeżeli ci, co gromadzili 
bogactwa, co spekulowali, nie chcą zupełnie tra
cić i (przekreślić svvych rachub.

Tanieje w tych krajach, bo nie mogą zT>vć 
l»wvch towarów w krajach cierpiących bruki, 
gdyż stosunki . gospodarcze złożyły się w ten 
sposnh że państwa zrujnowane woiną nie mają 
wartościowego środka płatniczego, aby móc te 
zapasy nabyć i przywieść. Bo tanie towary w 
Ameryce, czy Anglii, nabyte po wysokim kur
sie walutowym, byłyby u ru*i< ita» wielu podo
bnych krajach straszliwie drogiej

Chociaż bowiem my słusznis narzekamy na 
straszną drożyznę u nas, nasze eony wewnętrzne 
nie są tak wysokie, jak niską jest wartość mar
ki polskiej tia międzynarodowym rynku. Dzię
ki ternu n. p. dostarczany do Paryża polski 
cukier kosztuje tam tylleo 3 fr. 50 centm. za kg. 
Dostawa ta z Polski wpłynęła na obniżenie ce
ny cukru we Francyi, gdy na naszą walutę 
i ta „niska" cena oznacza około 200 mkp Dla
tego mimo, że na wałym świecie taniało, myśmy 
byh jakby mu^m cmnskim od tej fali odcięci, 
bo przyjeżdżający do nas cudzoziemcy ze swo- 

/ ją walu’ą mą.;lc Qje mogli się naszej taniości nadzi
wić. Ale zdaje się w tym murze chińskim za
czynają się robić szczerby. Potanienie artyku
łów spożywczych na razie doszło już do Gdań
ska, a magistrat warszawski, korzystając z tej 
obniżki cen, Doczynił już wielkie zakuoy dla 
swoich mieszkańców O ile tych towarów na- 
deidzie poważniejsza ilość, ludność Warszawy, 
poraź pierwszy po długich latach wzrofttu cen,_ 
zacznie kupować ‘aniej.

W  świecie handlowym jest już rzeczą pow
szechną wstrzymywanie się od zakupów z lohuwy 
przed stratą wskutek 'zniżki cen. rospłeszrie 
jKiwstająoo spółki handlowe, wduściwie nazywać 
się powinny paskarskie, 'mające swoje ekspo
zytury w Gdańsku, które dotąd kupowały Wszy
stko na ślepił, pewne stokrotnego zysku, dziś 
zastanowiły swą „praca" z obawy pTzed stratą 

Objaśnienia obecnych zjawisk gospodar
czych daremnie śzutałohy się w podręcznikach 
ekonomii. Ulubiona teorya o podaży i jropyiie 
niê  znajdzie tu nawet pozornego zastosowania, 
gdyż gdyby wedle popytu tniały się kształtować 
oeny, to długo nie moglibyśmy myśleć o obni
żeniu cen. Gdyby dziś wprowadzono zupełną wol
ność handlowania o potanieniu nie muglobybyć 
mowy.

Istotna obniżka cen może nastąpić, gdy 
rząd, czy inny czynnik publiczny będzie regu
latorem, gdy spadku oei* w Gdańsku jiie pochłonął 
bezdenno kieszenie paskarzy, 1

Przed przesileniem gąbineiowsRl
Uymisya Paniatowsk.eyo.

WARSZAWA, 12 lutego (tel. wł.). Dymisya
m inistra rc lm  trw a, Poniatowskiego zesta la  przy  
jęta.

W kołach seimowyrh słrenać, że może CM U 
spowodować nrzesilenie gabinetowo. Przy utwo
rzeniu nowego gabinetu brane byiyby pod r«* 
chubę trzy ewentualność: .

' )  utworzenie gabinetu o charakterze lewi

owym,
2) utworzenie gabinetu o charakterze urzędni

czym, ktorv faktycznie byłby rządem endeckim,
3) utw orzen ie  gADineiu prawicowego, czyli 

wyraźnie endeck ego. ,
Sytuacya z otatilo isyjaśnlonn z początkiem  

prŁyazłeęo tygodnia __
j

Zaprzeczenie wieści o podpisaniu-po
koju  z Kosyą.

WARSZAWA, 12 lutego (teł. wł.). Wiado 
rnoś i, które naoeszły z Berlina, donoszące, Ż» 
pMuj pul kc w y js k i z*«ta l w Ryd.u paapis. ui 
nie odpowiadają prawd*!'* Faktem tylko jwt/ ie 
rohuwabia to ostatnich dniach znacznie się 
ożywiły
(E. E.) jak donosi radiu sowieckie rokowania po

kojowe w Rydze posunęły sie o Tyle naprzód, 
że można ^oczekiwać rychłego ich z-kończeniu. 
Osiągnięto zupełne porozumienie w kwestyach, 
które tworzyły różnicę poglądów, juk n. p.J spra- 
,va wzajemn, d i gwarancyi wojskowy cli, oraz' 
zwrócenia Polsce przedmiotów wywiezionych do 
losy  i w czasie wojny.
iJtm ■

• 1 ' 
Skasowanie-nauki reljgii w szkołach

czeskich: 1 > *> .
PRA G A . CE E .) W  myśl roznorzadzema religii, wprowadzając w jej mieisee naukę rno- 

rządu czesicicgo skasowano w szkołach naukę j ralności i obowiązkow obywatelskich.

Rokowania rumuńsko-sowieck^e.
WIEDEŃ. Z Monkwy donoszą iskrowo: C/.i- 

cz irtri ziystosował do rrądu rumuńskiego notę, 
w Ltorej wyraża ubr-lewauie, że iząd rumuński 
przez ŝ -e. żądanie odmcia konlereu \i wstępnej 
odwló-ł si rawę poko,u m'ędzy Rumunia w Ro- 
s,<ą sow ecką Rz d sowie. ki. zg dza sij na te 
n kowania i proponuje wysłanie zastępców obu 
państw do miejscowości neutralnej mianowicie 
Rewia.

W  odnow iedzi na to rumuński minister spr
zsgr, Ta-e Jonnscu wysłał do M sk "y  noię,

proponującą mianowanie przez oba rządy dele
gatów kio. ry spoikalioy się w mejscowości 
neutralnej, celem ustalenia programu u&h d w. 
Według zapatrywań rządu rumuńskiego nsjoa- 
powiednieiszem miastem do tego bvłahy Ryga.

BTTKARESZT, 12. 2. (P a t) Rząd rumuński 
zgOifził się na rokowania rLinunsko-rosyjSKi^ 
któro się mają odbyć w Rewlu. Zamianowanie 
delegatów rumuńskich nastąpi w czasie najbliż
szym.

W Y L O S O W A N E  M IL I0 N 0 W K I.
WARSZAWA. (Pat.) Przy dzisioiszem lo

sowaniu 4 procentowej premiowej pożyczki pań
stwowej., wyciągnięto Nr. 2.664,830, 2,562.160 
i 0,912.058, Z tych pierwszy numer nie został 
sprzedany, drugi -sprzedany w Sosnowcu, trzeci 
w Grójcu.

Tydzień gdrnsślgs J w Wieiku- 
po'scs

POZNAN. (P a t ) Dotychczasowa nowr wt- 

nik Tygodnia Górnośląskiego w b. dzielnicy pru
skiej przedstawia się cyfrą 10,603.2G9 Mk

Mimo szalonych braków w kraiu może isto
tnie nastąpić poiani- bie życia, gdy rząK i jego 
organa gd\ samor/ądy miejskie poczynią ćb- 
sumnrt i rx-lowe zakupy, a rprawnosć ruchu k:> 
Iejowego musi odegrać pierwszorzędną rolę.

Jest wiele danych wskazujących na to, że 
niezadługo zbłizać się będ/ruj i do nos lula ta-

I niości. Lwów może będzie nt drodze tei fali o- 
j SLatniin, ale istnieje nadzicja4 że nie pomogą
i iuijb.rdziej rafinowane spykul icye gieldziarzy.
Zdecydowana polityka ai..>rowizacyjna rządu, e- 

, acrgia wobec paskarstwa i trochę przedsiębior- 
' CiOŚci org;lniz.acyi pubbcznych, jak gminv i ko- 
joporatywy, a ok^py drożyżniane oędą zdobyte.
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Losy «pńfek pańsfwcwn» ppyuiałnych,
(Hn D.) Konieczność uspoleczniema niektó

rych gałęzi przemysłu w ustroju kapitalisty' 
oznym, kazała zwolennikom kapitalizmu szu
kać dróg pośrednich.

Starano sie połączyć użyteczność społeczną 
i  interesami kapitalistycznymi, a gdzie to się 
nie powiodło, usiłowano stworzyć y .izory uwzglę
dnieni a interesów społecznych".

Gdy gospodarstwo kapitalistyczne dochodzi 
do rozkwitu, czy li jaśniej mówiąc, gdy jaskrawię 
staje w drodze możności życia gospodarczego, 
powstaje w społoczcństwe silny odruch, żąda- 
jacy upaństwowienia, czy ugminnienia, wtędy 
ekonomiści kapitalistyczni starają się uśpić opi
nie puDiiczną propozycyą tworzenia spółek pań
stwowo prywatnych, łączących ścisią kontrolę 
państwa; i (warowania przez to interesów publi
cznych, że sprężystością i inicyatywą przedsię
biorstw kapitalistycznych. Z reguły spółki takie 
nie dają żadnej gwarancji ochrony interesów spo 
łecżnych, z drugiej strony nie domagają z po
wodu niemożliwości stosowania swobodnego ca
łej pełni metod kapitalistycznych. Po krótkie i 
miodowych miesiącach małżeństwo niedobrane 
najchętniej by się rozeszło.

Przed wojną wydział krajowy galicyjski stał 
się uczr stnikiem kilku takich spółek, podczas 
wojny obie strony zachowywały się pasywnie, te
raz toczą się procesu rozwodowe.

Sposobność dogodną daie potrzeba powię
kszenia kapitału zakładowego, wynoszącego czę
sto kilkakrotność oierwulnego wkładu.. Przewa
ga wydzi iłu krajowego, czy też grupy, do której 
należał dla zapewnienia przedsiębiorstwu swoj 
skości, p o leg ła  na tem, że Wydział krajowy, 
czy jego grupa posiadali większość akcyi, przez 
co imał na zgromadzeniu akcyonaryuszy, czy 
w radzie nadzorczej decydujący glos.

Przy*powiększeniu katitału zakładowego po
siadacz dawnych akcyi ma możność nabyta 
odpow .edniej ilości akcyi nowych i w ten sposób 
zachować-wpływ na los przedsięoiorsl wu| I jspo- 
sob prowadzeniu interesów. ' Często wpł\ w 
ten jest jeno to-orytyczny, gdyż spólnitfy prywato/ 

dyrekoy* psychicznie im bliskie, znachodzą 
środki i sposoby by przewaga udziałów pań
stwowych nie była zbyt krępującą.

Wydział krajowy galicyjski stał się teraz 
organem rządu, pozbawionym środkói^ i  nieza
leżnej decyzyi i bez pomocy skarbu państwo
wego z prawo nabycia nowo wydanych akcyi, 
w tem zrozumieniu, by zachował swą przewagę

w przedsiębiorstwie,, korzystać nie może. Środek 
ciężkości wpływów przesuwa się z instytucji 
społecznej ku ośrodkowi prywatno-kapńalisty- 
cznem. ,

Nowo wydane akcye idą na giełdę, stają 
się przedmiotem szalonych spekulacjti i  w miej
sce solidnego, w zrozumieniu kapitalistycznera, 
kapitału pTzeinyołowugo, zyskuje wpływy, decy
dujące często, kapitał giełdowy.

W. tem Kameną położeniu, co nasz Wydział 
krajowy, znajdują śię, w krajach o zbezwarto- 
ściowanej walucie, talęże potężne przedsiębior
stwa czysto prywatne, które zachowywały so
bie decydujące wpij wy prz, z lokatę większo
ści akcyi w rękach pewnych, z których na, gieł
dę dostać się nie mogły. ATpi i one muszą, chcąc 
produkować, powiększać niepomiernie swe ka- 
phały zakładowe, których nigdzie po za giełdą; 
dostać me mogą.

Z tego położenia znalazła się prosta a do
godna droga wyjścia. Nowo w ydanym akcyoia 
nie przyzuują siatuly spółek akcyjnych równej 
wagi głosów-, którą posiadają akcye dawne, przez 
to uprzyw lljowane. Akcye dawne pozostające i 
nadal w pewnych rekach posiadają tyle głosow, 
by dziesięciokrotna- wartość nowych akcyi irii 
mbjeryzować nie mogła.

Jeżeli na przykład, bank przemysłowy, cen
trala elektryczna w .Sierszy, czy tow akc Kali 
w Bolechowie w których Wydział krajowy ma 
wpływ decydujący mają kapitału akcyjnego po 
10 mihonów marek, a Wydział krajowy lub jego 
urupa w' każdemf z nich po 6 milionów a zatem 
Wydział krajowy 30.000 głosów a prywatny ka
pitał 20.000 głosów, to nowe wydane akcya na 
kwotę 30 milionów dla każdego z przedsiębiorstw 
dostałyby jeno 0000 głosów, albo dotychczas w 
prywata; ch rękach pozostające dawms akcye 
wraz ze wszysl kuiti nowymi posiadały by gło
sów 2b:00u a Yv;d/ial krajowy na podstawie 
Jawnych akcyi głosów ‘ 30.000. W  ten sposob 
Wydział krajowy bez wzglę hi, czyby uczestni
czył w subskrypcyi nowych akcyi czy nie zacho
wał by swe ją przewagę.

Giełda nie jest tąk ambitną, by chciec w 
przedsiębiorstw ach, Których akcye kupuje, rzą
dzić jedyną rzeczą która 'giełdę - interesuje to 
dywidenda, czli zysk, o to jej chodzi, a 
nic o honor, albo władzę. Zr> szt.-j/i pizy równo
uprawnieniu akcyi rekiny giełdowe majoryzują 
droluwt akcyonąrtuszĄ, idącrch luzem, gdyby 
i w większości byli. Podpisujcia polską p źyczkę państ.
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Praktyka tvykaza?ą słusznosć twierdzenia* 
że jodynio i nyłącziua. j  dywidendę chodzi gieł
dzie, iaOże Lochę i" c. pewność inwestowanych 
kapitałów, gayż akcjo nowe, posiadające jeno 
dziesiątą ćzęść głosu akcyi dawnych osiągną 
niebotyczne kursy, Wyższe od akcyi przeutię- 
Liorstw zażywających miiicj dobrej opinii mimo 
równouprawnienia nowych itkcyi tycli ostatnich. 
Nowd akcyonaryuszt byliby zupełnie równore 
prawnieni co do udziału w zysku, a me co do 
postanowień o losach spółsi.

Ministerstwo skarou i ministerstwo przo* 
my-słuj i Jiapdlu przesiąknięte są antietatyzmem.,. 
Organa tych ministerstw sabotują przedsiębior
stwa uspołecznione czy i panstwowione. Na ty i 
Ie niezdolności, ile okazują warszawscy kierowni
cy paiistw owych przedsiębiorstw, przeciętny czlo-- 
wiek się nie zdobędzie, tu widoczny jest piat* 
i zamiar.

Jeżeli ministerstwo skarbu wrobec Wydzia-i 
łu krąjowego w jego dążeniach zachowania dscy> 
dującego stanowiska w przedsiębiorstwach, kto. 
rv ch jest udziałowcem zastosuje metodę sabotaż 
żu, pozostaje wydziałowa jeno droga nie dop|U‘-' 
szczenią do wydawmnia nowych edycyi akcyi bez 
przyznania jego akcvom stanowiska uprzywile
jowanego.

Gdybyfi mtaj ministerstwa robiły trudności 
znajdzie. Wydział skuteczną pomoc w opinii ptv- 
blicznej, należy się jeno do niej odwołać.

Reakcya przygotowuje kaganiec 
na Sejm.

JAR SZAW A. 12. lutego Poseł ks Luto* 
sławek opracow ał projekt nowego regulam inu 
G by sejmowej. Projek t jest ogrom ną ustawą, l i 
czy bow iem  około 150 artykułów , W prowadza 
on szereg obostrzeń od siosunfou do opozycji,
uprawnia oa n. p marszałka do żądania od 
posła, zam ierzającego przem aw iać w  sprawie fo r 
malnej, streszczenia jego  zam ierzonego przemó- 
w ienia. N ie dopuszcza on m in. do dyskusji 
nad wnioskiem o wyrażenie nieufności m arszał
kow i, i nie pozwala na natychm iastowe nad nim 
głosowanie. Ppojekt m a spotkać się z zasadni
czą krytyką lew icy sejmowej

Obrczfi b*3 retuszu.

P a s k a r s k a  h i s ło p y a .
,NTowv kierownik Urzędu dla Zwalczania, 

Urzędu Lichwy, pan Stanisław Czystoręki, ob
jął wreszcie urzędowanie Rozlegle petaomo 
onictwa, w które rząd go uposażył, podporząd
kowanie jego władzy dyktatorskiej wszystkich 
urzędów administracyjnych, s.plowych i samo
rządowych, nie wyłączając policyi i organów 
całego aparatu śledczo-wywiadowczego w Pol
sce, dawały rękojmię, że nowy kierownik Urzę
du dla Zwalczania Urzędu Lichwy usanuje 
waeszcfe niezdrowe stosunki." i wytnie raka toczą
cego organizm państwa.

Bezwzględna uczciwość, bczpartyjność, roz
legła wiedza, energia , nieposzlakowana prze
szłość pana Czysiorękiego przemawiały za tem, 
że nowy kierownik nie zawiedzie położonego w 
mm zaufania

1 rzeczywiście. Już pierwszego dnia swego 
urzędowania, kazał pan Czystoręki uwięzie 
sta iśnidziesięciu paskarzy protokołowanych są
d ow n i i (sześciuset trzydziestu dwóch paskarzy 
wmlno praktykujących

Z polecenia nowego kierownika przesłuchi
wało uwiezionych 125 sędziów}, a taka ]sama iluść 
protokolantów spiovwała ich zeznania

Ogromny gmach sądu karnego pomieścił 
jeszcze jako tako wszystkich paskarzy, ale gdy 
tego samego wjeczera przyprowadzono nowy 
transport paskarzy w liczbie 1589 — zmuszony 
był zarządca więzienia zwrócić uwagę panu Czy- 
storękiemu, ze nie ma więcej cel, na ten cel 

Probo&oł nodaw czy, registratura i biura sę

dziowskie ni; mogły również pomicścNi-owej ma
sy papieru spisanego przez protokolantów, więc 
pan Czystoręki zajął na -pomieszczenie więź
niów trzy szkoły, a na papiery miejską li/Ję 
targową.

Nad ranem wydał nowy kierownik rozkaz 
prz aresztowania 11 sędziów, -15 prokutolantów 
i 200 ludzi ze straży więziennej za uprawianie 
skandalicznego paska, a lud/i tych polecił za
stąpić" innymi, których ściągnięto z prowincji.

W 10 salach odbywały się doraźne rozpra
wy sądowe przez dzieńi i noc, a panowie przy
sięgli padah wprost ze zmęczenia i przepraco
wania.

Tok rozpraw doznał jednak chwilowej przer
wy, gdyż już następnego dnia prz/arosztowano 
32 obrońców;, dwóch woźnwch r 16 sędziów 
przysięgłych za lichwo; towarową i podbijanie 
cen.

Prezydent sądu osobiście interweniował u 
pana Czystorękipgo wskazując mu na katastro
falne wprost skutki jego zarządzeń, które tamu
ją tok życia normalnego i ‘uniemożliwiają wymiar 
sprawiedliwości.

Pan Czystoręki rtał wymijająca odpowiedź 
ale ani na jotę nie odstąpił ca linii, którą mu 
jego sumienie wytyczyło.

Nie wychodził wprost z biura całemi dnia
mi, wisząc u słuchawki telefonu, lub podpisu
jąc rozkazy nowych aresztowań-

Bioci rozgałęzionego paskarstwa rozciąga
ły siv pomiędzy pałacami a ruderami, wiodły 
od cel zakonów do buduarów wytwornych kobiet, 
oplatywały sale audencyonalne i barłogi blat- 
ników, wykwintne salony, kurne chaty, mansardy 
midinelek, strażnice bezpieczeństwa, halle gieł

dowe „salony" noyeau Ucho'ów, komnaty recep
cyjne arystokratów, urzędy, sklepy, banki, tn- 
stytucye humanitarne, użyteczności publicznej f  
użytecznej publiczności.

Pan ( zysloręki postarza! się o dziesięć lat. 
Oczy zapadły mu w gl.tb, skóra nabrała koloni 
upieczonego jabłka, zach ryp  i dygotał z (przemę
czenia.

— T rwę łeb tej hydrze! —  wołał nowy kie
rownik na konferencyi zwołanej przez siebie, 
— Panów ie musicie mi póiść na rękę, a wspólne- 
mi silami dokażemy, że nie wolno nikomu że
rować mi żywym organizmie państwTa!

Do,głosu zapisało się przeszło stu mów
ców, którzy w gorących słowach popierali z-ir 
pa.irywai.ia pazcdmowcy? i obiecywali wszelkió- 
mi silami współdziałać z mm w walce z plagą 
paskarstwa.

Jeszcze tego samego dnia zmuszony był je
dnak pan Czystoręki wydać rozkaz aresztowa
nia wszys kich mówców za więcej jak skandali
czny pasek'i łapownictwo. (

Agencji i straż eskortująca więźniów zostali 
również przyaresztowani w chwili gdy oddali 
więźnióv dozorcom, gdyż na podstawie osobis
tych dochodzeń doszedł pan Czystoręki do prze
konania, że ludzie ci również oddawali się pas
ków".

Strażnica pożarna, baraki odstąpione przez 
wojskowość, trzy sale kiuoteatralne, wszystkie 
dzielnicowe komisaryaty, cały parter ratusza, 
filharmonia i dalszych szesć budynków szkbU 
nych zapełniono paskarzami.

Kuchnie połowo dowożące jadło dla więź
niów, dymny cały dzień, ale wkrótce ten spo- 
sób zapiowiantowywanm musiał uledi zmianie.
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Wojskowość me chce dopuścić 
do kontroii państwowej nad sobą.

Na posiedzeniu podkoin isyi adm inistracyjnej 
Sejmu © św iid czył b m inister spr. w ew n, W oj- 
ci«cLiowski, obecny prezes nadzwycza nej korni- 
»y i trzech, b id a ją c j  o rga n iza c jf m in isteryów  
i proponującej uzdrow ienie icq  stosunków, iż 
kom isya ta zbadała juz wszystkie ministerya, 
prócz min. spr. w ojihow yen , htóre śm iało 
opi zeo Sn; zadsn iom  kontroli z e  strony ttomisyi

Kom isya stw ierdziła przyte-Uj że m inistcryum  
spr. wojsk nie ma dotąd żadnego statutu o r
ganizacyjnego, i i  cała organ izac ja  jego  jest v 
stanie płj> nuym.

Podkom  sva adm in istracyjna odehrnfa a r e 
feratu p. W ojciecnow sk iego wrażenie, i i  nad- 
zw y zajna kom isya pragnie się rozw iązać przed 
spełnieniem swych zadń, tia źon a  postępowa
niem m inister urn SDr. wojskowych. W ob ec  le
go uchwaliła jednom yśln ie wniosek pos. M ar
ka, w zyw ający rząd, by polecił nadzwyczajnej 
k ( .nisyi bezzwłoczne przeprow adzenie kontroli 
min spr, roajak. i  to przy udzia e przew odn i
czącego sejmowej k o m is ji adm inistracyjnej pos. 
Halbana.

Litewskie warunki ugody z Polską,
KOPENHAGA. 10- lutego. — Radjoiele*- 

gram bolszewicki z dnia. 10. lutego podaje, że 
litewscy delegaci zapi oponowali w Warszawie 
następujące punkty jako podstawę ugodj*

1. Suwerenność polskiej i litewskiej repu 
Lliki,

2. lerytoryum Litwy określa tr.,ktat poKojo- 
v »r 't  dnia 13. lipca 1020 roku, t. j. traktat Litwy 
z Sowietami,

3. Litwa pozostaje neutralna w razie wojny 
Polski z któremkolwick z sąsiadujących z nią 
państw, 4. Litwa gwarantuje:

a) Polsce prawo tranzytu;i eawiera ekonomi
czny związek,

b) prawa konstytucyjne dla wszelkich nar 
rodowości na Litwie,

cj autonomię osobistą dla Polaków na Li
twie, \

di cleconlralizncyę administracyjnych orga
nów,

ej język większości’ w danej miejscowości 
ma równe prawdy z językiem państwowym,

f) am.iestya Vlla Polaków na Litwie,
5. wycofanie armii Żeligowskiego,
6. wybory do sejmu w oswobodzonych ob

szarach na zasadach demokratycznych,
7. ustanowienie komisji kontrolującej' i wy

bory do sejmu litewskiego,
8 'Wilno staje się stolicą Litwy.
Odwołanie delegatów litewskich wskazuje 

na odmowę przyjęcia punktów tych ze strony 
Polaków.

Działalność amerykańskiego 
Czerwonego Krzyża w Polsce.
Akcya Amer. Cr Krzyża rozpoczęła się w  

PoUce w  marcu 19l3  r. Od tego czasu, aż do 
końc i czerwca 192J r. Am  Czerw. K rzyż praco 
wał na połnocno-wschodnich terenach Polski, 
gd.:ie działania wojenne b y ły  szczególnie inten
sywne. Za łożył 258 szpitali, ogółem  ma 26.133 
łożsa. D opom ógł 30 istniejącym  szpitalom  w u- 
•rządzemacn i zaihstalow-ił 82 O fiarow ał wszei* 
kie urządzenia do 22 pociągów  sanitarno kąpie
lowych. W yekw ipow a ł i u trzym yw ał 3 czo łów k i 
sanitarna na 1.075 łóżek. Otwdl-zył 2 /7 gn.azd 
s ie io iych , gdzie źnalazłd schronienie 16.470 sie
rot. Zaopatrzył w  ubrauie 80.1 0 dzieci, okazał 
pomoc w żywności i odzień.u 2.316 miastom i 
osadom o ludność, przeszło 700.000. W  południo* 
w ych  dzielnicach Polaki Am . Cz. K rzyż pom agał! 
przy urządzeniu i utrzym aniu przeszło tysiąca 
szpitali i zakładów  dobroczynnych  w  poszcze
gólnych  wsiach i miasteczkach.

gdyż przedsiębiorcy, kucl.arae i rozwoziciele zo
stali z rozkazu nowego dero wnika osadzem w! 
aresztach za zupełnie jawne paskowanie wik- 
tem więziennym.

W  następnych dniach znaleźli się w  nowo 
utworzyłem z klasztoru pojezuiek.ego więzie
niu dyrekiorowie konsumów „Bierz” , „Łap” ; 
;;Ojczvzna” , ;;Patria‘ , „Polonia” , „Polbal"
; ;Polexpress”  ;;Polgoj‘ ‘ ;,Poljudea“  „Poldrań” i 
„Polpol” ; nadto dyrektorowie wszystkich pra- 
y le banków, kooperatyw, spółek spółdzielczych, 
spółdzielń, wytwórni, związków z odipowiedzial- j 
ną i Ji<eodpowiedzialną poręką, przedstawiciele 
wszystkich uznanych przez raństwo wvznan i 
religii, kierownicy instytucyi hunuuutamo- muzy
czno- wokalno- narodowych, delegacye zrzeszeń 
inteligencji zmysłów* (j i umysłowej, prezesi or- 
ga mzacy i polityczno- społecznych, dyrygenci 
chórów, recenzenci i artyści reatralni, reaakto- 
rowie najniepoczYtnjejszycIt i najmniej czytywa 
nych pism, wydziały związków zawodowych, 
wszystkie ;,Nuzy‘ ‘ ;:Guzy'‘ ;,Puzappy”  „Paty” 
„Lei idury , kmby postów sejmowych, prezy- 
dya ^omjietów balowo- obchodowych, kierowni
cy ekspozytur darów amerykańskich, wszyscy 
rzeźnicy, dyrektorowie fahnk monopolu tyto
niowego, Rada kolejowa, Komisya aprowizacyj- 
na. sekcje plebiscytowe, Urząd walki z lichwą, 
ksiąza, rabini, chłopi, urzędnicy wszys kich dy- 
kasleryi, kupcy, rzemieślnicy z muzyką rzniętą, 
cechy z chorągwiami, bractw ar i C <11 i t d,

.zoraj zoatał pan Stanisław Gzystoręki 
były kierowmk Urzędu dla Zwalczania Urzędu 
Lichwy odwołany telegraficznie ze swego stano- 
wiskai lod stawiony do zakładu dla obłąkanych 
w Tworkach. R AO R T- •

Ąomisi/e se;n,owe.

WARSZAWA. fPat) Komisya ochrony pra
cy uchwaliła wezwać ministerstwo pracy do 
przedłożenia projektu ustawy o inspektoracie 
pracy i ogłoszenia regularnych sprawozdań z 
działalność inspektoratu.

Komisya komunikacyjna wysłuchała refera
tu »p. Moraezewskiogo o mcgłvm wniosku węrzed- 
miocie kmtrnli mi.iisteryalnej dla uzdrowienia 
stosunków na kolejach. Minister oświadczył się 
za taką kontrolą, wyłączając jednakże kontro
lę techniczną, która jest rzeczą odnośnej sekcyi. 
Przyjęto rezolucję wzywającą rząd do przedłożę 
nia projektu ustawy o wykonywaniu kontroli nad 
gospodarką kolejową. Delegat ministerstwa kolei 
w odpowiedzi na interpelacyę oświadczył, ze 
przygotowany jest nowy rozkład jazdy począ
wszy od 1 czerwca b. r.

Komisya Inwalidzka kuntyndowała według 
referatu przewodniczącego dyskusję szczegó
łową nad projektem ustawy inwalidzkiej. Roz- 
patryw ino wrsokość renty inwalidzkiej i kapi- 
tatizacyę.

Komfsya regulaminowa odmówiła wydania 
p. pi Madeja i Sobka. Zgodzono się na przepro
wadzenie postępowania sadowego przeciwko p. 
Ramołowskitmu Deryzyę o wydaniu p. Putta 
w prooosie z p. Brylem odroczono, postanawia
jąc wezwać obu posłów do poddania się sądo
wi marszałkowskiemu. Wbrew wnioskowi refe
renta p. órzedzielskiego uchwalono na wniosek 
p, łakoty wydanie p dra Perła za artykuł p. t.: 
„Żandarm generała Listowskiego” , ogłoszony w 
„Robotniku” .

— o o o — \

U anhtj Slgska Cieszyńskiego nis 
będą zm ien ione j

TRAGA. 11. 2 Jak donoszą ',"Nar od ni L i
sty” , konfereneya ambasadorów w Paryżu roz
strzygnęła definitywnie na posiedzeniu 7. bm. 
kwestyę granic Śląska Cieszyńskiego. Gdrzu- 
ciła ona tak czeskio jak i polskie rropozycye 
i poleciła, aby ostifteczne ustalenie granic, któ
ra przeprowadza komisya delimitacyjna w Opa
wie, szło fezwzględme po myśli życzenia Naj 
wyższej Rady, wyrażonego w fpaa 28. lroca 
lb20 r

W obec tego —  piszą „Narodni Listy” — 
upadeja wszystkie mszo zarówno jak I lepk ie  
nadzieje na korekhirę granic. Polacy, dadaje 
organ czeski,./ całk.em stanowczo oświadczali, 
że granica Śląska cieszyńskiego będzie zmienio
na na ich korzyść.

O ucyalne  z a p rze cz an ie  pogłodki o u s t ą 
pieniu Petlury

W A R S Z A W A , 12 lutego (Pat.). Ukramski 
m inister spraw za<r Nikowski na k on f ren yi 
prasowej z przed tawicielaini pism polskich i 
rosyj-k ch kan g rycinie zaprz'Cz\ł ro/.sie\\an\m 
wieściom, jakoby j i ó  .ny ab im m  Pet uia pod .ł
się do dvmisj i Ataman Pct.ura nie podarocl
81Q do d^misyi przeciwn e w ływ  jego  na Ukra
inia w ostatnich <z. nacn bardzo się wzm ocnił.

i ’ ^

Rosya odwleka sprawę repatryacyi 
j e ń c ó w .

WARSZAWA, 12. 2. (Pat.). Na pasied. emu sej- 
mowej komisyi dla jeńców d. 11 bm. wicemin D .J 
Drowsio w sprawie wprowadzenia w  życie układu 
o rep itryacj{ oświadczył:
’  Deieęacya polska w  Rydze tego rodzaju niemo
ralnego połąciCnia sprawy jeńców za sprawą złota 
nigdy nie uczyniła. Sprawa ma się zgoła inaczej 
Celem uregulowania kweutyi z w ią z a n y c h  z natych
miastowym powrotem jeńców wojennych i cywilnych 
oi-ar osób intemowanych do kraju, strony na zasadzie 
art. S. łanowy rysioej obowiązują się po codbisa- 
niu umowr« o preHminaryach pokojowych, zawrze-- 
oddzielny Układ, jjekgacya poko,owa rosyjsko-'.kra-’ 
iódia stale odkłada podpisanie układu.

Kiedy strona < polska w komisyi jeniecko 
wygnańczej kategorycznie stawiała żądanie rrzv- 
spieszonia p-odpisania układu o repatrjacyę, stro
na rosyjsko-ukraińsfca komisyi urzędowo oświad
czyła, ze. w sprawie powrotu do kraju  jeńców  
decydującym czynnikiem jest dla niej argument 
pul.tyczny, a nij uczucie hum anitarne. 
■ n B H n B H H n H H M H B I

Danina na G. Slęsk w jadłodaj
niach warszawskich.

^  c
Akeya .W ie  kiego Tygpdn ia  górnośląskiego“ 

w  W’ arszawie podc.ągnęła pod obow iązek skła
dania daniny wszystkich konsum entów w  loka
lach publicznych.

Dan.na kunium cyjna w  stosunku 5 Mk od 
każdych rozporzętycn 100 MIc pobieraną jest we 
wszystkich restauracyach, cukierniach i kaw iar
ni cL w ciągu dni 10, począwszy bd piątku 1 f  
b. m. uo poniedziałku 21 D. m

Podsekc\a Podatkow a W ń lL ie g o  Tygodn ia 
Górncśłąskicgo pow iadam ia publiczność, że kel
nerzy oLow’iąz«>ni są tea po latek obywatelski 
dołączać do racńunku i w ydaw ać konsumentom 
o ipów itrim e Murki Kom itetowe.

Puhli zr.ość proszona jc-t marki te nisz^ryć.

Propaganda bolszewicka w Europie
BERLIN. (TaL) „D. Tatresżlg "  ogłasza od 

pis planów komunistycznhj akcyi W sprawie za
machu stanu w Berlinie pod kierunkiem moskie- 
wskinv i dodaje że przygotowania miały być 
ukończone 1. marca b r.

PARYŻ. (Pat.) „Liberte”  donosi w  dłuż 
szym artykule, ze odklyto wielką organizację 
bolszewicką, rozciągająca się na wszvs:kie par- 
stwa zachodnie. Bolszewicka główna kwatera, 
która przedtem l była w Sztokholmie, a późni'’ ] 
w KoDenhaaze. znaiduje sic obecrtle w Bremie, 
skąd propaganda bolszewicka znalazła drogę do 
wszystkich prawie krajów europejskich]

REWOLUCYfl IRLANDZKA.

DUBLIN, 12. 2, (Pat.) Wedle sprawozdania ty
godniowego zam ichy na wniskc rządowe w  Irlundyt 
w ubiegłym tygodniu kontynuowano z nadzwyc- ajną 
gwałtownością. Du 15 ł  m. zostało zabitych 22* pu-
l.cyantów t 57 żołnierzy, ranionych zas 33S polij 
cyantów i 1^3 żołnierzy.

I ' C " ' ..................
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JYowiny z dnie,
Lw ów  13 lutego. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LW O W IE : 
Nieaziela 13 lutego o godz. 3'50 popoł, „Przedsta

wienie baletowe*.
Niedzi ela 13 lutego o godz 7 wieczorem „Wojna 

miłość", komeJya po raz IV.
Poniedziałek 14 lutego o godz. 4 30 popoł. Publi

czna próba ge»ci ina z ,Elektry*, tiagedyi F. Płażka.
Poniedziałek 14 lutego wyjątkowo o godzinie 7*30 

wieczór „Skowronek*, operetł .
Wtorek 15 luteąo o godz. 7 wierzeń „Elektra*, tra- 

gedya w 3 aktach Feliksa Płażka — No1 ość pa raz i. 
i „Sędziowie* tragedia w 1 akcie Stan Wyspiańskiego 
(wznowienie).

Środa 16 lutego o godz. 7 wieczór .Elektra* i “ Sę
dziowie*, tragedie no raz drugi.

Czwartek 17 lutego o godz. 7 wieczór „Skowro
nek*, operetka-

psąttk 19 lutego o godz. 7 wieczór „Elektra* i 
„Sędziowie*; tragedie, po raz rrzeci

Sobora 19 lutego o godz. 3 popoł. „Cyganerya war- 
azawsKa*, komedya, po raz dziesiąty.

Sobota 19 lutego o godz. 7 wieczór „Otctlo", opera 
Niedziela 20 lutego o godz. 330 popoł. „Wojna i 

miłość*, komedyd po raz piąty
Niędzie'a 20 lutego o goaz. 7 wieczór „Manewry 

jesienn, ', ope, :tka.
Po każdem przedsławipniu wieczornem czekają 

wczy .ramwajowe ao użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. •

W niedzielę 13 lutego Wieczór Smieebu Ludwi
kowskiego w „Sokole Macierzy Początek < 30 wieczór.

< — —

W Z N O W IE N IE  „S Ę D Z IÓ W 1* W yspiańskiego. 
W e w torek, 15 b. m , równoczłyśnie z „E lek trą*, 
odegrają artyści dramatu łr iged ję  W ysp iańsk ie
go vSędz.ow .e“ , której •wznowienie p rzygotow y
wano oa dłuższego czasu.

Opróez p. Trapszo w  roli Joasa, cała ob
sada zupełnie nowa Samuela gra p. Rydzewski, 
Natana p. Cnabe.rski, Dziada p. Bielecki, Urlo- 
pnika p. Okornicki, Juklcgo p. Czski, Jcwdocbę 
będą dublow ały p. Hałacińska i Żm ijewska 
tv ten sposób, że podczas gdy E icktrę będzie 
grała p. Żm jewska, to w  „Sędziach* na tem 
samem przedstawieniu będzie grała p. H ałaciń 
ska, i odwrotnie. —  Reżyserję prowadzi p. Cha
berski.

W Y S T Ę P Y  J. LA C H O W SK IE J  W T E A T R Z E  
M IEJSKIM . Dyrekcji teatru udało >eię otrzy
mać od p. Lachowskiej obietnicę, że z począt
kiem m arca b. r. przyjedzie um yślnie na kuka 
występów do Lw ow a. Projektowana jesi ,C *r« 
m en", „A ida* (Am neris) i „M ignon ". Znakom ita 
artystka uzależnia przyjazd swój od otrzym ania 
urlopu z Mcdjolanu. Obecnie występy m e m o
g ły  przyjść do skutKU, ponieważ artystka m iała 
zakontraktowane występy i koncerta w  W ar- 
szaw.e, Poznaniu i K rakow ie..

PODWIECZOREK na dochód zapr^jpocterowanla 
osad dla inwalidów z obrony Lwowa odbędzie się 
w  salach rrstauracyi Hotelu Knkowsr.iepo dziś, 13 
bm. o  godz. 4 po poi. Podwieozorei ten umilą pro-i 
dukcyami artyści „Bagateli1*, oraz urozmaicone gry 
towarzyskie: Wstęp 50 mk.

o r g a n iz a c y a  o c h r o n y  l o k a t o r ó w , w

■prawie wznowienia biura Ochrony lokatorów od-ł 
będzie się zebranie w  poniedziałek 14 bm. o  godz. 7 
wlecz w lokalu Rvnek 8, I. pi, na które zaprasza się 
d-elegatów związków zawodowych, oraz asesorów u* 
rzędi rozjemczego z gronr, lokatorów Sprawa bar* 
dzo ważna 1

NA ROZDAWNICTWO DARÓW AMERYKAŃ
SKICH docboczą nas ustawiczne sAc irgi. Oto zgłosi! 
cię zwolniony z  wojska robotnik, który zastał w  do-, 
mu obdarte dzieci. Podał się o przyznanie darów. 
Dano nr. jąłeś ochlap, gdy eleganckie pania zabwi 
rały w  jego obecności rzeczy wartościowe i dające 
się użyć.

Na iego prośby, że wrócił z  wijsłca, że me dzieci 
bot e i  obdarte, od pań komitetowych otrzymał odpo
wiedź, że one go  do wojska nie posyłały.

Działo się to na dworcu Czerniowteckiin.
Rozdawnictwo d irów  zaczyna być publicznym 

skandalem.
H( INA WŁAŚCICIELKA DOMU, uzyskawszy od 

lokatorów poważne kwoty na utrzymanie dozorcy 
pnawyższyła mu „pobory** z 60 na luO mk. ftSe6,ęczn, 
mu, jezcJj się zobowj izb  naprawie dzwonek w ka-j t

mierucy władnym kosztem, pół dnia stracić u* niej 
na posługę L kupić jej Złe ty zegare.t, naczej pod', 
wyda nie przyzna, jodu, takie icmienlczntczki na 
kamieniu się rodziły! . . -

KOSZTOWNE ARcSZiOW ANIE . Żołnierza J. M. 
aresztowano w  Przemyślu z powodu, jak się póf4 
niej okazało, wadliwie wystawionego dokumantu pod
róży. Ale najgorsze w tej sprawie to, że Załadowany 
plecak wiezionymi do rodziny prowiantami obrabow 
wano mu w  pokoju inspekcyjnym w  Przemyślu d o 
szczętnie- Na ten rabunek zwracamy uwagę kome*i-| 
danta tej insj^dmyi, aby (ego lokal służbowy nie stał 
s.ę niebezpieczni, spelunką.

TYMCZASOWO URLOPOWANY Spr iwa aemo- 
bilizacyi jest groźną dla tych wszystmen, Którzy szu-, 
kać muszą pracy po upuszczeniu szeregów.

SkaiBi z powodu braku waiuiików życiowy cl* 
mnożą się coraz Da*tlziej. -

WsKazujemy na jedną z  nich, oełną goryczy.! 
Wrócił urlopowany do marki, wdowy, pobierającej 
440 mk. pensyi miesięcznej, obdarty, nieitial nagi 
Do wojska poszedł jako oebutnik w  obronie Lwowa.

Gdy wrócił, szukał pracy; posredł do dawnego 
swego oddziału, do parku lotniczego, gdzie go przy-) 
jął zast kuiotiidanto, człowiek porządny i mający 
seroe Ale wrócił komendant z  urlopu i wypędził go 
z pracy, tue zważając na prośby, pry»cL La wierna*. 
I p.szedł tymczasowo priopcwany ochotnik dalej bez
nadziejnie szukać jakiejś pracy.

DROŻYZNA ŚWIADCZEŃ KOŚCIELNYCH W e
wsi Mostki pjw . Lw ów  żąda ks. Kordu bu od fauntejs-i 
szych parafian za ślub 3 korcy kartofli lub 10 nJe, 
w  zlocie i a bocherki rhleba, diak a-koronói.wę 
srebrną i 2 bochenki chlebą.

W obec takiej dro^yzfry świadczeń ludzie bied-* 
ni z  tej parafii Dędą musie’!  zrezygnować z  tych 
loosz^w nyHa usług duchownych.

DLACZEGO? Robotnicy pracujący na tPodteainr) 
czu w  magazynach Puzappu, akarżą się na postępo, 
wanic dyrektora Nowaka, który odmawia im wydania 
dt-putatu, r»a który dostali już asygnaty od kierowy 
nika. W  ostatniej chwili, kiedy robotnicy zgtesili się 
po odbiór — p  dyrektor knzat wy mac tylko fasolę 
1 pęupk, a mt^i i cukru W a le  nie *,ryda!.| iPozglcf', 
ryczenie robotników jest zrozumiałe, jeżeli się weż* 
m,e pod uwagę, że pobierają oni marną płacę aż 
80 mk. dziennie, a dyrekt >r jeszcz*. im cdnuiwTa 
1 zatrzymuje całą /acyę depjtatu, którego robotnicy 
i trfc nie otrzymali juz od sierpnia ub. roku.

ZN U ,Z” ZONE MARKI. Ileż razy dziem ie przy 
każdem kupnie Jpólkać _iię możno z  niezbyt mitem 
oświadczeniem* , Proszę o inną nwrkówkę, ta po-- 
darta-'. Jeśli Idzie o i-> czy S-markówkę, rzecz ni»:- 
w^elko, ale no, p "zy setce, który< h się więcej nie ma 
przy sobie, liro przy tysiączoe, publiczność narażona 
jest na przykrość powracania do domu I szukania 
(o fle jest w  żem szukać — brzyp żeceia) ^dobrych** 
pieniędzy. A jeśli się ma tylko zniszczoną tysiączne? 
Podobnie też dzieje się I w  tramwajach, które jako 
instyb cya miejska, przecież winnyhy posiadać prawu 
przyj rrowania zniszczonych pieniędzy, gdyż Polska 
Krajowa Kasa Pożyczkowa zasób starych marek bez 
trudu gminie na nowsze wymieni. WIdżimy ńi.iraz, 
jak gość z  tramwaju wysiądzie, a konduktor czy 
1’ondiartorka nie choa prryjać zniszcz, nych nieco ma- 
'ek. Tali dzieje się i wszędzie np. w  kuchni m. J;rzy 
pi Dąbrowskiego pi „V isycrke" nic bierz* znijzezo-* 
nych marek i biedak jnusi «x!ęj.ść głodny szukać 
dobrvch marek ‘Zwyczaj taki dziwić m ożi tem bnr-y 
dzrej, że w  Warszawie od duwna już bez najjnnlej-y 
szej oposycyi wprowadzono zarządzenie, że wszyst
kie najbardziej zntszczone martd mają prawo ob'egu. 
Wszędzie też wridać w  rękach „Tnareczki", na które 
nrsza prowineya aniby patrzeć nie chciała. Należałoby 
by nasze władze wydały podobne zarządzenie, gdyż 
kupicy i „kupcowe** stają się uoraz bardziej pod tym 
względem wybredio, otJ-zucając , awet Ie4cko usżku-i 
dzon“  pieniądze1, przez oo publiczność narażona jest 
na przykrości I kłopoty. U-

LW Ó W  W  NOCY. P< sfkartk* światek lubi się 
bawić szeroko. Mają oni swe spccyalne speluiwd, — 
gdzie c«turni nocami urządzają orgie pijackie i gry 
h uardowe. Wsięp do takich ,iókali“  jest możliwy 
tylko dla wtajemniczonych, bo oni lubią ukrywać się 
w  ..cieniu". — Wczoraj wpłynęło do policyi donle-, 
sienie, że rozbawieni goście nad ranem opuszczali 
o (Uwoie restauracji -Imoerial", oraz kawiarnię „Po
lonia" przy ul. 3-jgo Maja. Śledztwo policyjne Łątew 
ue ustali tryb życia w  tych iok.>lach.

WYDAWANIE d e p o z y t ó w  s ą d o w y c h , z  po-
ląoenia p-ez. eądu hnwla już od od kilku tygooni 
wydaje się rzeczy z depozytów sądowych, pcchodzą
cych z kradżieży, lub z rabuiików podczas inwazji 
rosyjskiej. Rzeczy tych jest olbrzymia ilość i ttun puz 
biicznosci ciśnie się, by agoosKDwac swą zaginioną 
garderobę i inne rzeczy. Wiele już rzeczy rozpo-, 
znano I odebrano. P —edmioty niepocfjęte przypadną 
na sikarb państwa.

—c.tje— |

Kto m słyszał Ludwikowskiego,
jest przekonany, że tej niedziel* szczerze 

w sali „Sokoła A1acierzy“ ubawi.
Bilety praw ie rozsprzedane. Pozostałe sprzeda 

kasa „S oko ła " w niedzielę od 10-tej rano.
— —

—  C Z Y T E L N I A  R O B O T N IC Z A  żydow- 
skiCd erganizacyi zaw odow ych  otwartą zostaje 
w  n iedziUę 13 b, m przy ul. Kotlarskipj 1. 2, 
parter. Czytelnia zaopatrzona w e wszystkie pisma 
krajowe i zagraniczne otwartą bedzie cudzienntc 
oa 6 — 9 wieczór. J2—l

— WAŻNE DLA PRACODAWCÓW I PRACUi 
JĄCYCHf Na^nowaza ustawa o Kasach cLorych wy
szła z druku 1 jest do nabycia w  Ludowem Spół. 
Tow. Wydawniczem we Lwowie, ul. Sykstuska 2T, 
uena 6 mk

„DZIENNIK LUDOWY 1 nabywać >uużna w Aruer 
ryce w Plerw^zem Polskiem Biurze dziennJców (Po1- 
lisch News-Agency 26 Newa^k Ave, Jenry Uty. 
N. J„ które ma zastępstwo n anego wydawnictwa.

— —

— NA FUNDUS7 PLEBISCYTOWY G. ALASKA
7. wieczorku maszynistów, urządjon.ego 22 stycznia 
b. r. po ściągiilęuiu przez magistrat 20 pre 
wćhwy sieroty — pozosta!« jako czysty dochód 
5.o00 mk. Władają maszpruscl na plebiscyt gem o* 
śląski

Ztbrans n;» upłatk** 6 styczma w ' klubie 
Łzymsiów 2.100 nJo sKiadaią ńiaszyniś^i również na 
plebiscyt górnośląski.

Urząd podatkowy w  Bur acza przy likwidować 
mu płac nauczycielskich ca bity, kowtę fa^57 mk 
Poprzednio wykazana kwota 544 mjr, złożona przez 
p. Chudzika Adolfa, zestala zebraną na weseiu w  
domu pp Bieleckich i Pieezątków.

Baczność ^olsjarze P. P„ S.
W  poniedziałek, 14 lutego odbędzie sie t t  

sali Zw iązku zawodowego, Gródecka 69, dalszy 
ciąg zgrom adzenia partyjnego;

1, W yb ó r  kom itetu dzielnicowego,
2. W yb ó r  członków  RuJy R o b o u i - *j.

Za Kom itet jm 8 .

Sprawy partyjne

VX  TO W ARZYLZ? INTELIGENTÓW. Ktorzvby
mogli podiąć się wykla«Iów z  dziedziny ekonomi, 
jocyologii, lilstoryi i literatury i socyalizrou w  pre-f 
jektownnym aursie dla robptnikóv-, unraszn się o 
przybycie na' zcbianle we wtorek 15 bm o godz 8 
wieęz. w  lokalu Rady Robotniczej, Rynek 8, I. p.

X  BIURO POŚREDNICTWA dla robotników 
dziennych, dozorców i shiżby comow-i o .warte coa 
dziennie w  Stow. „Praoa“ , Ryi.ek 8, I. p.

*  s e k r e t a r y a t  p . p . s . w s c h o d n ie j  m a

ŁOPOLSK1 WE LW OW IE mieści się z dniem 8 lu
tego b. r. przy RedaJu-yi „Dziennik. Ludowego , 
uL Sykstisku 21, II. Tam należy skierowywać 
wszystkie listy. Godziny urzędowe od 11—1 1 od 
5—7. W  niedziele i święta od 12—1 pop.

* BIBLIOTEKA RADY ROBOTNICZEJ P. P. S„ 
po dłuższej przei wie zostaje ponownie otwartą we 
wtorek dniu 8. lutego.

B‘bliuteka stal* otwarta we wtorki i czw»'tki 
«*I 7 — 8 wieczorem. Abonament 6 mk mie*. kau- 
cya SO marek.

Uprasza się wszystkich tewarzyszr którzv do
tąd byli abonentami, o zwrot ksią/ek i wyiówna^ 
me abonamentu.
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B A U E R

Bsfczswizm czy socyalna demokrata?
n a jle p s z a  k s ią ż k a  o ś w ie tla ją c a  is to tę  b o lszew izm u .

Powinna tif znaleść w ręHu każdego robotnika i inteligentnego człowieka.
Przekład polski wyszedł już nakładem Lud. Spółdziel. Tow. Wydawniczego wt Lwowie 
Do nabycia w administr „Dziennika Ludowego Lwów, Sykstuska 21 i we wszystkich 
księgarniach. — Dla odsprzedawrów 25°/0 rabatu. Tylko za gotówkę lub za zaliczką.
B H n m i  S n B B H M B D B n H n S K B H IB B M M H W B M B B i

Cena 100 mk.

Tymczr sprawozdanie kasowe
Koitilteiiu Gdrony K resów  Zachód, w e Lw ow ie

ze Fktadeb na e c ie  p leb iscy to w e.
VrI. przez urzęd\ parafialne wscli Jtfnie] Małopol

ski ink. 169.021!; ogółem mk. 8,866 414.
Wydatki Komitetu do dnia 1 lutega wynosiły:
1) Komitetom plebiscytowym na miejscu wyasyg

nowano w  gotówce mk. 3,941,795, -a mianowicie: na 
a) SiąsK Górny mk  ̂ 2,785.439; b) Ks. Cieszyńskie 
mk. 902.500; c) Spisz,*Orawa mk 174.356; d) Warmia-) 
Mazury mk. 79.500. * j

2) Propaganda ' plebiscytowa (bi\>szury, książki, 
godtai&0.21» nń&:

3) Zapomogi i podróże w celach plebiscytowych 
mk 23 537 4) Wydatki biurowe mk. 10.672. 5) Po
zostałość wynosi: a) w  bankach lwowskich na ra
chunku oproe mk 4,432.830; b) złożono wr  PKO w 
Warszawie mk. 216.386; c ) go.ówka w  kosie mk. 
59.976 - 4,709. 132; razem 8,865.114 mk.

Ten stan docliodów i wydatków odnosi się do 
dnia 1 lutego 1921. Gdy po 1 lutego dochody wzro
sły ~naczme i doszły do 10 milionów, Komitet u- 
chwałą z  dnia 8 bm. postanowił Korpisaryatowi w 
Bytomiu przekazać dalszych 5 milionów marek- tem 
bardziej, że otrzymaliśmy wiadomość, że zasilenie 
tamtejszej kasy plebiscytowej jest potrzebne. A zatem 
w obecnej chwili wydatki Komitetu na plebiscyt na 
Górnym SlipAm wzrosły z  2,785 139 mk. na 7,785 439 
marek. . I

Odnośnie do d o z . V b. wydatków z iznaczamy, I 
że w  sumie mk. 216.386 złożonych w  PKO. w  War-), 
sza wie ulokowany iest fundusz mik. 150.000, przezna
czony przez nas na fundaeyę Dutnu Mazurskiego 
w  Działdowie Odnjśnie do pozycyi I. b) z kwoty 
mk. 902.500, pTzeznac'X>ne| na plebiscyt cieszyński 
z chwilą, skoro plebiscyt ten nie przyszedł do skutku, 
kwota mit. 800.000 przeznaczoną została na fundaeyę 
Macierzy Szkolnej dla Ks. Cieszyńskiego.

Wszelkie 6kładld, zwłaszcza z  prowincyi, d la < 
uniknięcia znaczniejszych kosztów przesyłki, nadsy-; 
łać należy do Komitetu Obrony Kresów Zachodnich 
we Lwowie za pomocą Nr. 148.340 Pocztowej Kasv 
Oszczędności w Warszawie, a listownie tylko za-, 
wiadomić o tem Komitet we Lwowie (plac Maryacki 
1. 10).

Zawiązany we Lwowie w sierpniu 1919 r. Ko-J 
mitet Obrony Kresów zachodnicn, a zatem jeden z 
pierwŁzyeh Komitetów, jaki powstał na ziemiach pol
skich, celem poparcia akcyi plebiscytowej i zebra
nia odpowiednich funduszów, poczuwa się do otx>y 
w:ą7ku podać do pubUcznei wiadomoścj, tj mezaso-; 
we spraw uzdanic, zanim we właściwym czasie uczyni 
to bardziej szczegółowo, zamykając działalność swoją.

Miaiiowicie do kusy Komitetu wpłynęło dó 1 lu
tego D r . :  «

I. Z  ofiar większych ponad 3.000 mk., które wy-) 
szczególniamy: Związek Banków MnłojioLskich we 
Lwowie mk 2,365 450, Komend i Policyi państw, na 
Małopoiskę we Lwowie z podległymi jej okręg. Kou 
mendami mk. 955.824, Komitet plebiscytowy koleją-- 
rzy Lwów  mk. 606.288, zebrane przez Dyrekcyę ko- 
kął państw. wv Lwowie mk. 430.000, Komitet plebis-r 
cytowy Stanisławów mk. 122.165, zbiórka studentów 
techniki 16/L lf>21 mik. 120.688; zbiórka artystów tea
tru miejdk. w  ćLiiu 16/1. mk. 113.255. Książnica Pol
ska Lwów mk. 110 060, zbiórka Narodowej Organi-t 
wicyi Kobiet w dniu 16/1 1921 mK. 72.981, Bank Km 
piectwa polskiego Lwów  mk 70.000, zbiórka na wal- 
nem zebranm Towarzystwa Gospodarskiego Lwów 
mik. 56.500 Magistral m. Lwowu (juko dodatek 10-iciu 
procentowa do cen biletów teatralnych) mk. 53.616. 
Stefan hr Badeni z Koropca nnk. bO.OOu, Narodowa 
Ch-ganizacya Kobiet, sekeya zbiórki złota z podwie
czorku w  „Renesansie" mk. 49.792, Narodowy Ku-j 
mitet kolejarzy Lwów  sriL. 49.424, Dr. Włodzimierz 
W olf Krzeczunowicz mk. 45.000, urzędnicy Namiestni
ctwa i starostw rnik. 36.337, ur-^ąd targowy m. Lwo-t 
wa mk. 34.850, cywilna ludność Snlatyna za pośred
nictwem komendanta Pol państw, mk. 30.180, Ko-j 
mitet plebiscytowy bohorodczanv mk. 28.490, Polska 
Orgamzacya powiatu rawskiego mk 28.000. zbiórka 
uliczna z  dnia 25/V, 1920 mk. 22.403, Uniwersytet 
żołnierski przy DOG mk. 21.999, Organizacya Naro
dowa żółkiew mk. 21.391, , Oikos" Towarzystwo Akc.

Lwów mk. 21.000, Składnica Kółek roln. Dolina 
mk. 20.000, urzędnicy mlejsk. Zakładów elektrycznych 
mk. 19.980, Zbiórka w  katedrze 2/1. 1921 mk. 18.679, 
zbiórka w  ratuszu 2/1. 1921 mk. 18 376, Podolski 
Związek Ziemian Lwów mk. 15.605. Orgarizacya Na
rodowe Żółkiew mk. 15.303, Koło ekademików Brody 
mk. 15.000 urzędnicy Banku krajowego Lwów mk. 
13.738, O.ganizacya Narodowa Rymanów mk. 12.409, 
zebrane przez p. Janusza Kozłowskiego na raucie 
Koła studentek mfle. 11.174, Starostwo Strzyżów ,nk. 
11.607, szpital okręgowy Lwów 10.439, KapitiPa 
metrop Lwów mk. 10.000 Składnica Kółek roln. Za
leszczyki mk 10000, Związek właścicieli kinoteatrów 
lwowskich mk. 10.000, adwokat Z. Lwów 10.000, Ks. 
arcybiskup BllCi.ewdki mk. 8 500. Towarzj stwo Ochro
ny dziecka ze zbiórki '25/V 1920 mk. 7.520, Składnica 
Kółtk rolniczych Kopyczyńce mk, 7.000, z  opłatka 
w  Kopvezyńcnch mk. 6.000 Administracva Znicza Sta
nisławów mk. 6.620, zbiórka artystów teatru miejśk. 
na podwiecz mku w  „“Renesansie" mk. 5 811, Sokół 
Borysław mk. 5.810, kościół i TSL Pudwołoczyska 
mk 5.500. Urząd parafialny Prusy mk. 3.224. Poiskle 
Towarzystwo Narodowe Złoczów 5.000, Fntoni Itr 
Lanckoroński ‘mk. 5 000. Związek urzędników gm 
m. Lwowa mk. 5.000, Dr. Litwinowicz Lwów mk. 5.000, 
hr. Groc’' )ls'tl mk. 5.000 razem mk. 5.811.890.

II. Z ofiar poniżej rak. 5.000 jgółem w  1347 p‘>-| 
zycyach mk. 511202

III. Zebrana za pośrednictwem pism lwowskich, 
mk 1 566.663.

IV  Zebrane pr~ez oficerów 1 5boł.,ierzy DOG. 
lwowskiego ml., 805.703.

V  przez proferorów i młodzież szkolną mk. 
81013)35;

k o m u n i k a t y .

Sprzedaż Chleba.
Miejski Zakład aprow izacyjny zawiadam ia, 

że na kartki Nr. 5 sprzedawany będzie cbleb 
po cenie 28 ML za becnenek, a to wobec otrzy
mania iuż.ycia do wypieku części mąki jęczm ień 
nej po cenach kontyngentowych,

W  m iarę ot. zy m ywania dalszych przydziałów  
mąki kontyngentowej cena chleba będzie ulegać 
odpow iedniej żni/.ce.

M iejski Zakład aprow izacyjny.

Nowe legitymacye spożywcze.
M ężowie zaufaniu pobiorą w  ponlrdziałek i 

wtorek dnia 14 i 18 lutego b. r. wraz z karttm i 
cukrowem i i cn lebowem i nowe jegitym acye id o - 
żywczc —  celem w ym iany za stare legitynm cye 
spożywcze w  miarę zgłaszania Się stron —  za uło
żeniem starej dotychczasowej leg itym acyi i opłaty 
fi (pięciu) c i a r e k  od każdej leg itym acyi

W ym iana  legitym acyi nastąpi tylko w  godzi
nach urzędowania P. T . Mężów zaufania 

 --
X  ZARZĄD UNIWERSYTETU LUDOWEGO od

będzie pasie ."cnie we w+orek 15 bu. oi jgoerz 7 
wlecz. *w lokalu własnym.

— —

V . I D E Z L & S L E . V
Za rubrykę tę redakeya nie odp iwiuda.

Znklad denty«tvc*no-technicim y

Z .  P B  K  E  L M  A N A
wykonuje roboty w platynie, złocie i kauczuku według 

najnowszych systemów.
L W Ó W , K A Z IM IE R Z O W S K Ą  17. I  p .

PO POWROCIE Z ZA- 
URANICY PO I F* A 
Saion mod G E

0STATHIE II0W 0ŚCI
l wow, mi. Smolki 4.

Specyalista chorób skórnych 1 weoerjrcznrch

3r. BENEDYKT FKOmmER
powrócił i onbnuje w Drohobyczu, u!. Zielona 18.

£  dnia.

ln sy q n ia  hrólpajsftie znoleziono... 
w B e lw e d e rz e  I

Ostatni (5-ty) numer gazetk1 tygodniowej 
„Podlasiak*1, wydanej w  Lub lin ie przez redakcję 
„Głosu Lubelsk iego1*, pom ieścił ^wiadomość w 
dziąle* telegraficznym , zatytułowaną tłu-tem i 
czcionkam i „Część insygniów  (k o ro jn y ch ) zna
leziono w  Belwederze*1.

Podaje ona dosłownie w  pierwszej swej czę 
sci: „W arszawa, 29 stycznia. (T e l. \%ł.). Z p ew n jch  
żródęł uoaoszą, ze cześć insygniów  królewskich 
znaleziono w  Belwederze**.

Biedni Fodlasian ie!
Z łaski swej gazetki dowiadują się w chw ili 

wyjazdu Naczeln ika Pa listwa do Paryża, że w 
siedzibie jego  urządzono rew izyę i znaleziono 
insygnia 1

O bezelenna głupoto  endecka 1

POGI OSKI O USTĄPIENIU TOFFEGO.

RYGA, (Polpresj). „Siewodnia" donosi, że Joffe 
oświadczył swoim współpracownikom, że jeżeli pol- 
r to  - rosy_ ikie rokowania nie zostań© w luty m ukorit- 
jczone, i umowa nie będzie podpisane, on zrezygnuje 
w marcu ze stanowiska przewodniczącego delega
c ji 1 wyjedzie do Rosyi.

Ruch pociągów we Lwowie.
Na główny dworzec przychodzą:

2  Krakowa 7.30 7 55, 21.2Ł
, z W arszaw y (p rzez K ozieadów  9M5 
„  W arszaw y przez Kawę 16.20. 
z Hzeszowii 10.55.
ze S lan is )aw j’ ia  6.39, 13.06, 17-50- 21.55,

Cho.lorowaf 7.20, 
z Sambora 7.00, 10.66. 
ze Stryja 7.25. •
ze Szczerca i6.40. 
a Isrodoir 19.45.
7. hownego 13.49. 
z Podwołoczyzk  7.30, 18 00, 
z Podhnjec 11.40. 
ze Sloj. n nva 10.10. 
z Sok.a.i przez bapieiankę 20 30 
Z R iW_v i bok.ila 7.20. 
z B rziicbow ie 7.10, 17’3„- 
z Jaworowa s 55.

Z głównego dworca odchodzą:
Do Krakową 7 40, 2135, 23.10.
„ W arszaw y (przez R oz w adow i 20.10.
„ W arszawy przez Rawę ruską 21.00.
„ Rzeszowa 17.05.
„ Stanisławowa 9.25, 13 00. 11.40, 23.10.
„ Chodorowa 14.35.
„ Sambora 13.30, 22 30.
,  Stryja 18.30.
,  Szczerca 14.40.
„  B-odów 8 35.
„ Równego 14.50 
, Podwołoczyslc 10.20, 18.60.
„  Podhnjec ,15.00.
, Slojnnow 17.25.
„ Sokala przez Sap ietankf 7.50.
„  R aw y 1 Sokala 8.10.
„ R rzuchow ic 6 02, 135y>

tlust-m i.

Jaw o iow a  16.05. 

Pociąg: pospieazns ozn aczon e  s «  e T frrm i

I
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PKECZzRtSRCYSIf
Cena 20 m

Świetna mowa Ig , acego 
Daszyńskiego wygłoszo
na pr. ed kilku dniami w 
sejmie wyszła nakłauem 

Ludowego Społdziel. Tow. Wydawniczego we Lwowie. Zamówienia w Administracyl 
.D Z IE N N IK A  L U D O W E G O * . L W Ó W , UL. S Y K  S T  U SR A L. 21. 
Odsprzedawcom 20°/, rabatu. — . — . Wszystko tyli o za go.óikęlub za zaliczką

tematFantrizoaanie komunistów na
Górn. Śląska.

stają się {izmami położenia. »A pomewa/ T75ray 
Śląsk leży miodfty Niemcami, Polską! i Opeclwuni, 
a walka naroduwośctowa jest tu zaogniona, 
wiec zyyyoięstwo komunizmu na Górnym Śląsku

Komuniści górnośląscy uchwalili na roz 
Itaz centrali beilińskiej wstrzymać się od gloso
wania, lub też głosować za przyłączeniem  G. 
Śląska do Rosy! sowieckiej. Mądra ta uchwała 
dowodzi, że kofnumści na Górnym Śląsku są ele
mentem politycznie całkiem nieodpowiedzial
nymi^ (szkodliwym.

Ze panya taka nie ma gruntu pod nogami, 
zwłaszcza w tak gorącym okresie wallo rozstrzy
gającej, jaki przezywa obecnie Górny Śląsk, do
wodzą wypadki ostatnich dni.

Niedawno chełpili się komuniści w Berli
nie i r\Yic-dniu, że udało się założyć na G. Śląsku 
Dartyę komunistyczną, ba! „zjednoczona por- 

_ tyę komunistyczną" (z dawnych komunistów, 
niezawisłych socyalistówt i lewicy P. P. S.), a 
już ta „zjednoczona" partya rozlatuje się. Oto 
Berlin wysłał agitatora swego na Górny Śląsk, 
którego robotnicy przyjęli jednak nieprzychylnie. 
Wówczas centrala kazała wydalić z partyi przy
wódcę Rau‘a, afó organizacya w Gliwicach odmó
wiła temu żądaniu. Kłóci się więc „zjednoczony" 
komunizm górnośląski z1 Berlinem, a robotnicy 
uciekają z szeregów „zjednoczonych".

Jakie nadzigje pokładają komuniści w G. 
Śląsku pouczyć [może artykuł wiedeńskiego ty
godnika „Kommunismus".

Swego czasu, ten sam organ uczynił był 
z Gdańska „os " rewolucyi europejskiej, grze
biącej niepodległość Polski i łącAcej w bra- 
fnim uścisku bolszewicką Rosyę z komunistycż- 
nemi Niemcami.

Obecnie o „osi" gdańskiej nic nie słychać. 
Snać wypadła 'z taczki komunistyczni^ i ^agubt 
la się. Za to głośno o Górnym .Śląsku Kraj ten ma 
być retortą, gdzie wylęgnie się rewulucya euro.

jest zadatkiem zwycięstwa rewolucyi środkowo
europejskiej, a następnie, oczywiście,- ogólno- eu
ropejskiej, a wreszcie światowej.

Autor artykułu tak zachwycił swym dar 
rem proroczym, że nawet wytyka komunistom 
zbyt szablonowe ujmowanie zagadnienia rewolu 
cyi politycznej, polegającej na uchwyceniu wła
dzy państwowej przez proletaryat. „Pochwyć w 
swe ręce węgiel górnośląski, a zdobędziesz wła
dzę polityczną^ i wygrasz rewolucyęl" —  wota 
autor, zapomniawszy zupełnie też zarówno o 
„osi" gdańskiej, jak też o drobiazgu, w jaki spo
sób uch wyad i -— co ważniejsza -— utrzymać 
ten węgiel w swych rękach.

Przykład G. Śląska dowodzi, po raz niewiar 
damo który, że ilekroć gdziekolwiek odbywa się 
walka narodowościowa, mająca zasadnicze zna
czeni^ dla robotników, lub walka ekonomiczna, 
czy też polityczna — zawsze komuniści wśli
zgną się zdradziecko w szeregi walczącego pro- 
letaryatu, Dy szerzyć zamęt, odwrócić uwagę 
robotników od celu w alk i, a zająć tę uwagę 
niesumienną agitacyą o „ogólną", „światową" 
rewolucyę.

Dziś Górny Śląsk jest żerem frazeologii ko 
munistycznej, jest tym drążkiem archimedeso- 
wym,, za pomocą którego komuniści chcieliby 
pchnąć Europę na tory rewolucyi bolszewickiej, 
t. j. pogrążyć ją w zamęt

Agitacya liolszewicka propagująca wstrzy
manie się robotników od głosowania jest na rę
kę hakatystom niemieckim, gdyż większość lu-

pejska Skoro „tylko" (!) —  twierdzi autor ar-f dności stanowią tam robotnicy polscy, 
ykułu — komuniści zawładna weglem zagłębia To współdziałacie komunizmu z junkiers- 

FLuhr i Górnego Śląska, wówczas całe społe Vern pruskiem jest jednak wielce charakterysty- 
czeństwo zdane jest na łaskę komunistów, którzy czne.

3  luchu robotniczego.

* ZAKOŃCZENIE AKCYI CENNIKOWE! SZE
WCÓW. Umcwa zawarta dnia 2 lutego 192 L r. 
między pracodawcami a robotnikami zakładów 
szewskich brzmi

1) na żadanie 75 procentowej podwyżki przez 
robotników za robocizny we wszystkich trzech 
klasach, komisya zgadza się obopólnie według 
zasadniczej nłacy obowiązującej do końca m. 
grudnia 1920 r. przy podwyższeniu 50 procen- 
towem do c»ymikA z dnia 19 maja 1920 r. pod
wyżka ta 75 proc. obowiązywać ma od 1 lutego 
1921 r.

2) Ośmio godzinny czas pracy obowiązuje 
według ustawy przemysłowej sejmowej.

3) Punkt ten co do uznania organizacyi ro- 
botników('i pośrednictwa 'biura pracy przez maj 
strów, narazie usunięto aż do decyzyi Walnego 
Zehbama majstrów, odbyć'się mającego w dmu 
7 lutego 1921 r.

4) Czternastodniowe wypowiedzenie obowią
zuje obie strony, w myśi ustawy przemysło
wej-

5) W miarę wzrostu drożyzny środków pier 
wszej potrzeby, obie komisye w porozumieniu 
obopólnem. wyznaczają dzi»ń 1 marca 1921 r.,

) w kfórym można bodzie omówić' sprawę dalszej 
podw 1 żki, o ile zajdzie tego potrzeba

6) Kamaszników czyli t. z. przykrawaczy w 
klasie III, me dotyczy podwyżka 75 procetowa.

Cenniki są w Związku rob. szewskich.

IKCYA CENNIKOWA INTROLIGATORÓW 
została zakończona ugodowo i robotnicy po je
dnodniowym airejKu wrócili do pracy.

jYlimochodem.

, PEZETKOWSKI* DEKLAMAT0R
(W  odpowiedzi „S łow u *).

Jakiś „enaekoid*, L iegietszy cośkolw iek w  
piśmie, a równocześnie członek „P o l. Związku 
K o l.*, uciął sobie w poraniłem  .S łow ie  Polskiem * 
z piątku 11 bm. artykulik , przypom inający żyw o 
słowa ks. Robaka: „P a l Tad  m zk u * ! I w ypa lił 
,pezetkov;iec“ ku w ielkiej uciesze ,w ik to row ców “ 
...trochę nędznych andronów " na temat nzeko- 
mej dezercyi członków  z „Za w Z w Prac. Kol. 
Rzeczp. P o l.“  e równoczesnego ich akcesu do 
„P  Z K pr7yc7.cm namajaczył, że „Z. Z. K * 
wpisuje gwałtem  t. zw białych do swego Związku 
i śtiąga im w kładk i łe z  ich w ie.Izy i woli. Gro
zi wreszcie Zarządow i „czerw onych* sanem j  śii- 
by w zbran iał się zw rócić ściągnięte bezprawnie 
w k ła d k i .

Jakto zabolało  głęboko w»xechpoI. ..ującego 
na dusze „pezetkowca*, że jeden z człońków 
„Z. Z. Z .“ ogłosił przed tygouniem  w „Dzienniku 
Ludow ym *, iż. Zarząd „P ó l. Zw iązku K o '.“ za 
biera mu bezpodstawnie od długich mic ięey 
w kładki członka —  pom im o, że dotyczący nie 
był n igdy „pezetkow ccm * i zw racał się kilka 
krotnie pisemnie i ustnie do Zarządu Koła  miejsc. 
„P . Z. K .“ we Lw ow ie, by raa nareszcie zaprze
stał tak niesmacznej roboty,

W ięc  pragnęc nasycić chęć zemsty za słowa 
prawdy, „b ia ły * autor imputuje Zarządow i „Z. 
Z. K .“  w łaściwe hObifc praktyki i ma na dom iar 
czelność deklam ować na temat , sądowych po 
grożek ?

Siadaj sapieczony ianatyku... zdałeś I
Związkowiec.

Z buczackiego parłyku la rza .
(Koresp „Dzienn.ka Ludow ego").

Pud znakism  odbudowy.
Pod tem wiele m ówiącem  zawołaniem  zabrał 

się znany m naszym gruncie eksposeł sejm owy 
Burzyński to akcyi zm ierzającej dozreusturowa- 
nia swojej daw Dt j  po ęgi.

Pan dyrektor pow iatowej kasy o szzęd m  po
zwala sob e L sk aw ic  być tc^o zdania, że pow iat 
buczacki jak dotąd tak i nadal w ini n być tu
reckim paszalikiem gdzie /umienie błahą rzeczą 
gdzie trzy zera, cztery rotry rząd s p ra w u j 
wszystek..:

l ’an B. by ł dotychczas doskonałym  okazem 
podolskiego żubra i konserwatysty z krw. i ko
ści, który n i chłopa nie patrzał inacze jak  na 
„Stiram yjeli* potrzebne i uznawane ty lko  w o- 
kresie przedwyborczej kiełbasy.

Musiały się w ięc p jaw ić  jakoweś wieszcze 
znaki na niebie i na ziem i i ze nasze tak gorą
co przez szlacatę podolską ukochane „kresy* 
znajdują się w przededniu tej ta * b łogosław io- 
nej fiiy skoro P- Burzyński zabrał się z .mpetem 
i „w ypróbow anym * talentem do o igan izow an ia  
w pow ioo e,., stronnictwa ludowego.

Pan B me w ciem ię L ity orjentuje się do
skonale, że w  Polsce zanosi sie na cośkolw iek 
inne stosunki jak to „in  illo  tem pore“ byw ało  
że witosiki są na najlepszej dro ze d i odziedzi
czenia w ładzy w  sptdku po ka mazyuach w ięc 
czemprędzej zabrał się do przCiasonowaniu swego 
partyjnego oblicza

Tak  więc niefortunna próba „odbudow y* 
dawnych w p ływ ów  pow iatowego kacyka zakoń
czyła się ..kuiatme takiin samym wyrokiem  jak. 
dokonywana przez inżyniera i kierownika tui. 
Ekspozytury odbudowa zniszczonych w pow iecie 
wsi i m iadeczek me wyłączając i samego Bu- 
czacza. Panu PI. nie można co prawda o m ó
w ić energii i pom ysłowości s-.koda ty lko  ma 
przejawia się ona w dzi. ..ztme jem u poruczonej.

Jest p wszechnic znanem, że m ateryały bu
dowlane o które tutaj tak trudno, w ydaje się 
ludziom którzy m etylko zniszczonych przez w o j
nę aie w ogole żadnych dom ow  me posiadają.

Gospodarka przed ostatnią ewakuacyą zasłu
guje na parę uwag i retleksyi.

Już na miesiąc bow iem  nrzed zarządzeniem 
ewakuacyi rozdawano m ateryały ludziom  któ
rzy się pod rękę naw inęli. P. k ie iow n ik  wg!ą« 
dnąć w  to nie chcia ł iz y  też nie m iał czasu, 
gdyż pertraktował z funkeyonaryusztm  kolei p. 
Biernackim  o dostawę w ozów  Kolejowycn, da
jąc mu w zamian bagatelkę ., bo wagon da ho- 
wek. Gdy wagony nadcsziy strachem podszyty 
p. P i ąatadował czeni prędzej iaw en.arz Ekspo
rt tury nie zważając zupełnie na polecenia jego 
•właoz przełożonych by do ostatniej chtoili po
zostać na miejscu.

Z powodu tej ryćhłej ewmkuacyi i lekko
myślności p. kierown ka zos tiły  m agazyny eks
pozytury przez męty m iejscowej luoonosci do
szczętnie ztabowane a skarb państwa poniósł 
m ilionow e szkody.

W  rejestrze „prac* p. Pt m am y ca ły  szereg 
innych jeszcze czynów jak  np. handlo tan ie k. r -  
m i za pieniądze ekspozytury a na hen *fis w ła
snej kieszeni, rozporządzanie się m ieniem  ekspo
zytury budowl, jakby  pryw atnym  r.iająik.em. 
samowola i rażące nadużycia \w slosunku do 
podw ładnych  fuukcyonoiyuszy i w iele innych 
rzeczy o których dobrze jest ponoś potnlorm o- 
wany lw ow sk i m zad odbudowy os.ed i a na 
któie jednak z dziwnych i niezr^zum lałycn nam 
powoduw —  leku znaleźć me może.

Chcemy jednak sądzić, że głos imsz me bę
dzie w o'an iem  na puszczy a kron ikarzow i zo
stanie oszczędzona potrzeua dalszego om aw ia
nia szczegółów  niefortuuuej „odou dow y".

40 miljardóro deficytu ro Autstryi
W IE D E Ń , U  lutego (W ied . B. K .) W ed łu g 

obliczeń, Które Zgromadzeniu narodowem u nrzed- 
tożył m inister skari.u, dr. Grim m, deftcyi Austryi 
na Ideżący rok budżetowy wynosi ok iąg ło  40 
m ilja tdów  koron.

V
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Angielek: kryzys gospodarczy.
Brukselski korespondent „Berliner Tagblal- 

stu" donosi:.
W Anglii powtarzają się uporczywie pogło

ski o kryzysie politycznym w związku z majf]. 
acern nastąpić zwołaniem parlamentu. Twierdzą, 
źe rząd pragnie uprzedzić objawy niezadowole
nia, spowodowane tego zarządzeniami finanso
wemu Rząd chce zredukować budżet ze roOO 

•Milionów funtów na 950 milionów, a potem 
w lecie rozwiązać parlament.

Kongres organizmcyi zawodowych i part)i 
robotniczej, zwołany celem zażegnania braku 
i.racy, w Anglii, przyjął następujące punkty; 
Całkowita wolność handlu z Hosyą i z wro- 
gjeim w  czasie w ojny krajam i, m iędzynarodowe 
narządzenia, celom ustalenia kursów w aluty i 

■Vorganizacya krodytuw ; środki oszczędnościowe 
£Przez Zastanowienie operacyi wojskowych w Ir  
‘fandyj j w  M ezopotam ii; (. zterdzieslogodzinny 
dzień pracy; Zasiłki dla bezrobotnych w kwocie 
^najmniej 40 szylingów tygodniowo na rodziny 
*e. 25 tszylmgów dla osnb samotnych, odpowiednie 
■dla tych, co nio pracują przez pełną liczbę go  
Nizin. Nie wolno redukować plac.

Sprawozdanie, at iknjo ostro rząd, za to, 
jże pozwolił przedsiębiorcom prowadzi^ polity
ka wysokich cen i wielkich zysków. W  ciągu 
debaty obwiniano politykę zagraniczną rządu, 
skutkiem której Europa śiwlkowp/i Rosy a nie są 
odbiorcami towarów angielskich.

HoJge wywodzi! że rządy koalicyi nie są 
w stanie poprawić dzisiejszego położenia. Skut
kiem nkłaaów w Spaa, górnicy niemieccy musieli 
pracować dłużej ponad czas pracy, podczas gdy

angielscy roliotnicy cierpieli nędzę. Zadaniem 
zaś głównem jest umożliwienie życia robotni
kom angielskim. Konfereucya stoi na stanowisku, 
że nic można podnieść handlu przez obniżenie 
cen, lecz przez podniesienie i potanienie pro- 
dukoyi. W rezultacie uchwalono prawie jedno
głośnie nie przystąpić na razie do strejku, locz 
pozostawić partyi robotniczej wolną rękę w lz 
bie i dać rządowi sposobność do zdeklarowa
nia się.

25. lutego konfereneya zbiera się na nowo, 
by przedsięwziąć uchwale. Zdaje się jednak, że 
do strejku nie przyjdzie; ton bowiem debat był 
mniej radykalny, niż dawniej przy podobnych 
okazyąch.

. W ostatnim tygodniuliczba bezrobotnych 
podniosła mę do blisko miliona. Przedsh niorcy 
konferują wciąż nad kredytami udzielić się ma 
jącemi „krajom podupadłym" Europy środkowej, 
a mianowicie w skombinowanej formie banków i 
Tow. asekuracyjnych Ale tkeya ta może doko
nywać się jedynie powtotPi i tylktr z pomocą pań 
stwa

A iednak — podnoszą wszyscy interesowa
ni —  że pokój i pomyślny ro* wój gospodarczy 
tak w Niemczech jak? i w Austryi są warunkiem 
gospodarczego odrodzenia świata.

Wojna może lepiej, niż czpsy przed wojenne 
przekonała ludzkość, jak dalece narody .i [pomyśl
ny npzwój tychże są zależne od innych narodow; 
że nie walka, lecz solidarność- międzynarodowa, 
jest warunkiem postępu ku wyższym formom 
ludzkości.

Dyrektor, Ecu char z i arrjar.is.fa.
Borysław, w lucern 

„Znowu jakaś trójka hultajska" — ‘ pomyśli 
ffeobie czytelnik, rzuciwszy okiem na tylni arty
kułu. Tvm razom dozna jednak zawodu, bo pod 
i?mi trzema tytułami mieści się tylko jeden oso
bnik, ale za to co do popełnionych brudów 
i świństw zdolny zakasować-nawel dziesięciu.

Po tym wstępie podamy krótką charaktery
stykę tego osobnika. A więc: osoba dobrze od
żywiona, (o mąko amerykańska gdybyś ty mówić, 
umiała) z wyglądu przypomina pewne stworze
nie mieszkające zwykle w dżunglach indyjskich,
• zoto przydeptane, spojrzenie puknrne jak u tmriK 
cha średniowiecznego (uczył się ©u księdza, do
stał nawet niższe święcenia), a w sercu sama 
przewrotność, w umyśle Ciągła praca, myśli nad 
tern, jakby to sprytnie urządzić jakieś świństwo 

o zaraz oczernić kto jest pod ręką, by oii siebie 
odwrócić uwagę

ćTaki to obraz tego „człowieka poczciwego" 
z XX. wieku. Jest nim Eugeniusz Knauer, kier. 
szkoły w Borysławiu.

Zobaczyliśmy człowieka, zobaczmyz jego
*dzi«ła

A jest ich moc wielka, tak, że -lie wiedzieć 
od czego zaczynać. Czy od obywatelskiej jego 
działalności, jak n. p. sznycle w Sokole, kióre 
oparły się az o sądyj Knauera na zawsze rozłą
czyły z tą .nstylucyą, Czy od jego działalności 
jako kier. szkoły, gdzie czynnie znieważył nau
czycielką i bosla za to skazany na 5 dni aresz
tu, a mimo to władze przełożone, puściły tę 
sprawę płazem* i  tnie wyciągnę!^ z lego odpowie
dnich konsekwencyi. \

Doprawdy, człowiek gubi się w tych spraw
kach, jak w ie°ie Tyle teeo jest.

Na dziś przestaniemy na paru przykładach, 
później damy więcej. „  t

Biorę pierwszy z brzegi’ Niezapomnianą dla 
nauczycielstwa j^st sprawa ś. p. kolegi Petera. 
Młodzieniec ten wielkich nadziei, z sercem prze- 
pełnionem ideałami, cieszy! się ogólną sympa- 
tyą To też, gdy zachorował na chorobę nauczy
cielską, suchoty, pospieszyli mu koledzy z po
mocą i izebrali składki, by wysiać go do Zako
panego. Zebiano na owe czasy pokaźną kwo
tę. Km zrobił się kasyeremi i miał posyłać pie
niądze do Zakopanego Tymczasem Peter słał 
z Zakopanego list za listem, by mu przysłać
pieniądze, bo bęazae zmuszony przerw ać lecze napiszemy wkrótce

nie. Kn interjielowany w tej sprawne, twierdził, 
żo pieniądze wysłał. Aż Peter wraca z Zakopie- 
nego, rozżalony, że koledzy o nim zapomnieli. 
Zwołuje się komiiel, a Knauer pociągnięty do 
sprawozdania oświadczył, że pieniądze wysiał 
co do centa: Jednak na żądanie przedłożenia 
alegatów, odpowiedział, że spalił je.

Gdy polecono mu, by postarał się na pocz
cie* o duplikaty, wzywany kiIkakr'dnio przez ko
mitet, motylku, żo nie dał żadnej odpowiedzi, 
ale nie uważał nawet za stosowne zjawić się 
ca posiedzeniu. Komitet wadząc, że z Kn. nie 
dojdzie do końca, odda1 tę sprawę R S K w 
Drohobyczu i odpowiedni menioryał podpisany 
przez członków komitetu został wręczony ówcze
snemu inspektorowi.

Jednak wybucli wojny zostawił tę sprawę 
w zawieszeniu do dnia dzisiejszego, tombardziej 
,że poszkodowany wkrótce zmarł. ,

Podobnie postąpił sobie p. K zebrawszy 
od nauczycielstwa pieniądze na ziemniaki.

Nauczycielstwo nio ujrzało nigdy ani zie
mniaków, ani pieniędzy.

I dziś takiemu brutalowi, który bije nau 
czycielki po twarzy, sprzeniewuercy cudzych pie
niędzy, oddano zarząd kuchni K. P. D , i rozf-i 
dział darów amerykiui jkidji.'

Jak on gospo.1 >rzy napiszemy .osobny arty
kuł. Dzi > zapytujem / K. P, D. w Borysławiu, 
względnie we Lwowie, czy stało się za jego wie
dzą, że Kn. otrzymawszy większą ilość płócien, 
prześcieradeł, ręczników, i t. p dla Ochronek sie
rót wojennych, użył jo na w ypraw ę ślubną swej 
córki, krzywdząc biedne sieroty, już i lak do
tknięte przez los. Sądzimy, że Komitet zbada 
tę sprawę jak i wiele innych i jnle pozwoli krzy- 
wdzić biedne sieroty, jak, i biedne dzieci robo
tników, korzystające z obiadó*wi i amerykańskich 
dilrów.

Knauerowi nie dość, że bierze pensyę jako 
kierownik szkoły, następnie jako sekretarz i zat- 
rządca 14. kuchni K P. D. zapragnął i Panu 
Bogu zaświecić świeczkę (nie za darmo, bierze 
1/5 część składdk. z taoyvl i, Postał organistą.

Nie trzeba pisać, że trzymając tyle'srok za 
ogon, nie spełnia żadnpgo ze swoich obowiąz
ków sumiennie.

Jak na tom cierpi n iufcu.i wychowanie mło
dzieży, szkołą bowiem Kn. wcale się nie zajmuje,

Jeszcze w sprawie K o n s u m o w  

pocztowych.
Z Dyiekcyi poczt otrzymujemy dalsze wyja

śnienia:
Nieprawdą jest, by w Urzędzie rozdzief-e 

czym przy ul, Zygmuntowskiej znajdowała się 
mąka i t^kóra od maja L(JZ0. Ekóra wierzchn.a 
—  jak wspomniano poprzednio — leży w maga
zynie zaledwie od dwu tygodni, a cena jej nie 
może wzróść nawet wtedy, gdyby ją oddano od
biorcom z kilkamiesięcznem opóźnieniem. Ra
czej „byłyby i -ny skutkiem upływu czasu (co 
atoli me zdaizy się) korzystniejsze, gdyż — 
jak wiadomo — towary wciąż jeszcze drożeją.

Obojęlnem jest, co urzędnicy powołani do 
rozdziału skóry ojiowiadają niecierpliwym od
biorcom, ale faktem jest,' kiury potwierdzi każ 
dy szewp, że sk<)ra „chevreaux“ jest zazwyczaj 
dziurawa

W końcu zauważa się, że zbędny jest w tej 
sprawie wiec’ pocztowców, zapowiedziany na so
botę 12. lutego 1021 w paaużu Mikplascha, al-> 
bowiem Ministerstwo poczty i lak zniosło urząd 
rozdzielczy deputatów na tutejszy wniosek, od
dając pocztowców pod względem uprowizacyj 
opiece min. aprowizacyi

Zjazd b oskarżonych z Marmz- 
ros-Sziget.

I roczyslosci zjazdowe b. więźniów — oskar
żonych1 z fMarmaros— Sziget, jak to było do prze 
widzenia, zapowiadają się bardzo poważnie. Ko
mitet organizacyjny Zjazdu otrzymał już zgłosze
nia przybycia nie tylko od samych oskarżonych, 
alfci i Ud znacznej ilości dosrojników wojskowych, 
licznych uczestników bitwy pod Rurańcząj i Ka 
mowom oraz delegatów internowanych w Szczy- 
piórnie.

Gen. broni Józef .Halkąu i Szef Sztabp Roz 
wadowski lelegr ęficznie zapcwiedzieli przyjazd 
na 15. b. m. godic. 8 rano.

Dokładny program Zjazdu przedstawia się 
następująco

15. lutego r. b.
Gudż. 10 rano, nabożeństwo w katedrze,
Godz 12 olwarcio zjazdu w ratuszu) i prze* 

mówienia powitalne prezydenta miasta oraz je
dnego z głównych oskarżonych,

Godz. 2, śniadanie w sali „Gwiazdy";
Gudz. 4, obrady w sprawach organizacyj

nych ,
Godz. 7, prywatne przyjęcie dla uczestni

ków’ procesu

16 lutego r. b-
Godz. 10 rano. zwiedzenie bitwy raclawn- 

ckiej;
Godz. 12 rano, liołd obiońcum Łwowra na 

cmentarzu obrońców Lwowa;
Godz. 3 pnpoł., przedstawienie w teatrze 

miejskim, (premiera dramatu „Zaw isza Czarny" 
pióra Pudlasiaku, jednego ż uczestników pro
cesu),

Godz, 7 wieczór, raut w salach ratuszo
wych wydany przez Prezydyum miasta

Bilety ń,i przedstawienie teatralne nabywać 
można w kasie .Muzeum Przemysłowego w dniach 
13, 14, 15 b. m. od godz. 4 do 0 popuł. za« 
proszenia na raut rozsyła Prezydyum miasta.

Przedstawienie w teatrze miejskim poprze
dzi odczyt o bitwie pod Ra.nńcząjj i Kaniowem 
oraz dzieiacb tułaczki żołniei śkiej przez Mur- 
mań do Frarlcyi.

Dochód z przedstawienia teatralnego prze
znaczony na budowę pomnika pod Rarańczą.

Ze względu na liczne zgłoszenia uczestni- 
kńw/i trudności kwaterunkowe, Komitet Organi
zacyjny uprzejmie prosi P. T. Obywatelstwo nną- 
sta o łaskawe zgłoszenie womych miesskań na 
15 i 16 b m. do Komitetu zjazdowego (Lwow. 
Franciszkańska 3, Dziekanat W. P,1.

\

Składajmy fundusz na pleb*scytł
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Józsf S foU  n \
stroiciel fortepianó uw, 
Wronowskich 15 kupu; , re
peruje i skórkuje forte > any.

wyśuyetla od 9 -go lutego  
I w dnie następ ie  w ielkie  
arcydzieło  w  6 gtktach p. t.

6 6
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Uczenie ;■( ..Lje 
dii, ćrma 

IG. JrtLGLRA, ul. Syk usną
I. 33 9- 2

bednarzy fabryka w
T ? o «r iL a .iL B — l e o .  Jla
wyrobu beczek z t ,var#fcgn 
i miękkiego drzewa- Rłaca 
dobra a o w ikr i mieszkanie 
faeryka się postara.

Koszta podróży bęJą 
zwrócone. Oferty wystaC dla 
firmy BraiiustaJter i Spółka 
we Lwowie.

M u s z ta rd ę  „“ i!
i na wagę sprzedaje Skuiski 
Sapiehy 31. 95—5

Pierwsza lwowska pâ  
row# farbiar-* 

mą i  pralnia chemiczna' Ma
ryn Zduńczyk i Jana Ga 
wrońskie.o. Lwów. Króla 
I.eszczyiiskiegu 9. — przy- 
stanek tramwajów K D i fc-D 
koło koScioła św. Elżbiety — 
przyjmuje wszelką garderobę 
do tarbuwania chemicznego 
czyszczenia. 44—14

Stolarzy [
robot\ meblowe Stanisławów 
ul. Giilera 14. Walenty Stel

otrzeoa k’i- 
jnastu na

moszyńskr.
L

2—3

Pracownia sukien 
i szkoła kroju

J  U N O S Z Ą
LlSTOP DA 5, 

p zyjmuje wsze'kie zamówie
nia nowe i Jo przerabiania. 
Wpisy na kurs Kroju, który 
. ię rozDOczińta 22 b. m za 
Krój s ę ręczy Kroje do na
bycia według miary i obra
nego fasonu. Wpisy i przyj- 
m iwanie stroń od 9—1. Ce
ny umiarkowane. 4—6

B iedny  s ta r z e c
pry., nauczyciel ciężko chn 
ry na nogi znajduje się u 
wielkiej nędzy, prosi o ła
skawą pomoc, l) iki przyj
muje poi K. Administracya.

Garbarnia „M A R :“
w Zininejwodzie pud liowcit
przyjmuje do wyprawy i ku 
pujo wszelkiego rodzaju ko
ry. Liskuiecz1 a się tez wy 
prawę skór na futra 39- 3

Naprawa zegarków,
zcgarói. kontrolnych, bją- 
cycn Ki szonkowych i ścier
ni ch, chronometrów Wyko
nuje izybko i starannie ze
garmistrz CM GOLD, Gró
decka I. 22. 21 — 10
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Tutki I Dibułki przedwojennej 
tylko z wodnym znakiem na

jakości p r t i w c l z l w o  
bibułce , l 3 Z f * L ) O J  k : a ‘ .

(Tr 3 f l .

N A J N O W S Z E  W Y D A W N I C T W A
\

s i ęp o le c a *

Szan. Towarzyszom oraz bibliotekom robotniczym.

r..K a len d a rz  budowy* na rok 1921 broszur. . 40 M. 
Kieszonkowy K alendarz robotniczy na r. 1921 45 .
A. Cwikowskiego. „Pod tiuną* powieść z  r. 1918 100 „ 

Czapińskiego i N iedziałkowskiego ,U  źródeł
bolsnewizmu** ......................................... . . 25 .

■W Raort • WSesbłe im perłyneneye —  aatyry
I hum oreski. \  100 .  #

L)r, A. Próchnik: : „Dtmotraeya Kości liSzkewsLł,, . 70 .  — „ 10 
Feliks Hollaender „Jezus i Judasz*, powieść 70 „ —
I Conrad Korzeniow ski: .Prowokator**, po

wieść i lu s t r o w a n a ........................................   70 # —
W . R ro rt śm ieszne h is łorye“ , satyry i h u 

moreski ..............................   50 B —
A. C h m u rn y: .C ie rn ie  Ś ląskie . . . . 20 ,  —
I. Daszyński .„Z  burzliw ej doby m ow y sejm. 10 ,  —
Inż. E. L ibański: „QuO uadis Polsko**, głos na

czasie  .................................... , 10 „ -r-
K Kautsky: „Socyalizacya a Rady Robotnicze** 10 ,  —
J Grun w ald; .R ady fabryczne i Zw iązki z a 

wodowe-   ..............................  jo ,  —
F E n ge ls : „Zasady komunizmu“ .................. io  „  -

W ojciech Bociański • „biga fólrsońska w P y lice"  5 .  —
„Z dziejów  Pracy Socja lis tycznej" . . .  . . 5 .  —
O  Bauer: ,.Bolszewizm i  soeyainc demoftra-

cya“ . . ioo „ _
Sprawozdanie i  1 kongr Kr. Zw Z a r .“ . . 22 „ —
lis ta w a  o ochronie lokatorów -  . . . .  to ,  —
Ignacego Daszyńskiego: „Precz Z reakcją** . 20 .  —

" I

DO NABYCIA

w  Ludowem Społdzielczem Tow. Wydawniczem
J L w ó w ,  . S y k s t u s k a  21 .

• v  t e

r i d l l D C l  I V  wenerytzne, skórne, zastarzałe — 
h l l l ł n U D  I  leczy a p » o y  a l i s t u .  d r .  
1 1 'n i H O B ą  t t l i c i a  ' i V B , i o w »  1 1 ,
Wstrzykiwanie preparatu .sec Saiv»rsanu tyko przed- 
połuai.iem. 872—26

Dp . ZOFIA WjE-PPER SS.
powsz chn i go ordynuje w Chorobach skótnjch i \»en. r. 
od 3—S-tej — kosmetyka lekarska Jaiowska 26 82-5

S m i e r f L

p o w o d u je  n ie z a w o d n ie  w y ś m ie 
n i t y  ś r o d e k

9 9 M o i - t i n 44

m arki , L E  I I E l t A X "  fl.szka Mk. 30*
poleo

Donr handlowy S .  F E D E K ,
LW Ó W . UL. &YKSTUSKA 7

OSTRZEŻENIE!
Przestrzegam przed nabywaniem farbki, 
która pomimo ładnego wyglądu me od
powiada celowi, gdyż wcale nie  barwi 
wapna. Jedynie „*zaś dobrą i wydatną 

.doaiarcza z marką ochronną

FaLrylfa farb i ultramaryny 
i C h .  J P e r lm m t e r

L w ó w ,  u l i c a  S ł o n e c z n a  1.  2 0 .

£

A

crdziennle świeżo pa
loną zaponneą górą 
cego powietrza poleca

handel herbaty i kawy 1401
E d > n u n d n  J t i e d l a

we Lwowie, ul Rutowckiego 3

Co./.iennie U m
S,|,.J H H W M  r H L U I I H  i r o Ł

w handlu delikatesów i win

J Ó Z E F  M U S I L A
_______________ Lwów. Batorego 32

Mydlą aBerykafisk e, ainielskie i krajewc
bertownie i ćgntńriwo poleca Jnm tojvarowv

J V C T T 3 X I - a A k .
Lwów, Batorego :i2 
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